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z Fetersburga VS. x6. Czerwca.

Stanu Konsyl iarz Demidow darował  naut rzy-  
manie szkół  2 własnego majątku wsie zawieraią- 
ce dusz  męzkich 357g, kap,tał  g o t o w y  *00. t y ­
sięcy rubli, znaczną b ib l iotekę ; -gabine t  h i s toryi  
naturalnej -,  ku ns tz to w ,  medalów,  uformowany 
znacznym nakładem pr zez  lat 40. J I Mość 
roskazał bić medal z lo ty  z wyobrażeniem na 
led ne y  st ronie Konsyliarza Demidowa; na d r u ­
g i * ^  ma b y ć  napis oświadcza jący powszechna  
wdzięczność ;  oddany zas będzie onemu w M o ­
skwie w powszochnem z e b r a n a  Senatu;  powtó-  
re w y p e l m c  wszys tk ie  warunki ,  lak e fundator 
do  .woiego daru pr z y w ią z a ł ;  t.e zaś są: ażeby 
w Jarosławiu Cymnazium podwyższone  zostało 
na s topu  n szkół Umwer-y te t sk ich ,  z e w s d k i e -  
m, przywileiami 1 naukami; na co przeznacza ją  
się wsie Demidowa,  i kap)t;,ł I 0 0 . lyHW y  rubljn 
od którego  dochod obracany będz ie  na ub oż ­
szych uczniów.  S t o  t y s i ę c y  rubl i  dostaną s ię  
U n i w e r s y t e t o w i  Moskiewskiemu; 5o. tys ięcy  T o ­
bolsk iemu,  tyleż Kijów- kiemu, g d y  b , d V z a ł o -  
zo,  e. a t y m  czasem te dwie  Ostatnie summy p o ­
n i ż a ć  sję ma.ą z procentów.  Bib l io tek i ,  Ką- 
W t  i i u t o ty i  m . t u r a W y ,  nietallowy z a , i e r a . ą o y  
•w *O Me mone ty  i medale wszys tk ich  Państw Eu- 
I 7 ń Cl’’ ztJl l , r .ro'z^ i»i.ty- hoso'btiwośor w koń­
skiemu taPle s,ę U n iw er sy te tó w  i Moskiew-

2 Constanlinopola 26. Maia.

Wiadomośc i  p rzys łane  do P o r t y  z Eg ip tu  
pokazuią .  co Angl .cy czynili  , U m i l a l i  w i  n,

a ' p r z e d  wyiaz'dem z Ale-
Xandry ,  b y ł  kilka razy w obozie Mammeluków- 
na końcu t r z y  dni  p rz e p ę d z . ł  z niemi; z a p e w ­
nia jąc opiekę Brytanni i  W. radził  t r zy ma ć  się 
w leduosc i  1 sile, ażeby ukazać się mogli w po 
'u  gdy  kaze po t rzeba .  Dawał  też przest rog i  
względem Fra ncuzów ,  nauczaiąc że Buonapar te
sTe oUn e ? o e n?e " ‘"i Zn#,CZen ia  1 M t ó m  l ę k a ćSię oneg o  nie po t r z e b a ,  an,  t e ż  nadzie lę  w nim
zkładac;  o co Usman Bey z S tuar tem wielką miał
A n ^ e T k ?; Ibrah,nl  j ed"eg °  *>ył zdania z wodzem 
Angieisk.m,  1 pragnie zostać pod opieką Jerze-
g ” 3 , b t u a r t  darował  Mammelukom ty s i ąc  ka-
d ó w  ł 500  •S.Z8,bel ł  2R°- m« łó w ,  5 0 0 ; w i e l b ł ą ­
d ó w  ża łu ją c  ,z k an o n i e r ó w  dać n ie  mógł; p r z y -  
r ze k ł  lednak zamknąć  o c z y  na d e z e r t e r ó w  * obJ-

IbraShimaeg° 7 e aąOŻ- Wiel,U 4ng Iik™  przesz ło do 
Fra ńcTi  TW t  ' ’■* że bez wdania  się

■ u Urytannia  W .  nigdy by  podobno wovsk
W M f  • me  Z E g i p t u  E l f  B e y

Malcie ma ko r r espondencyą  u t r zy m yw ać  z 
Mammelukamt, ażeby Zawsze g Ł i  ™ d  T o w -

T^ r k ° m - K a P.tany BaszaP ma
S  sie 7 n L y; ,ąC t °  Ł « ' P tu z eskadrą która zkła- 

tę z okrętu od 110. armat,  4. od 7.1 i kilku
nowo ,emU 5 Ułtan Zle0ił t w i e r d z e n i e  rządu  

wo-wprowadzonego  1 zasłonę brzegów od ób- 
^ e y  n a p a s c . W  Romelii 2 . Baszowie d o l t ą
go  ^ S r a k ł o t :l1- m?«d *y .sobą; p r z y d a w s z y  do t«- 

L^aię ło t row kray m s z c z ą c y c h ,  wnieść łafiwo,

C O

na merzu czarnem t ow ary  E u r o n e v s k L  ^ u g l  

z  L ° * d y n u  .z5 . C z e rw c a .  

t o l l  , r j , i „ t ‘ „ S b / J J 1 r7 cl,' . m ilicr 1’ i

«y W
rozp iczy p rzyw odz ą  wnłał  w  mnie 1 do
N,e b y , L  Zi, ,  t»3 , LY"“t ™ '  "  »«*>!: 
wanie na b r l ^ h  k °'7 " j M o .
niaią. Rzecz iesL z t a w m  n ■ n ,ePodobne
ry  dzieła nie d o L r n  t  n >eprzy,a,-iele,„, fctó- 
Burza n a m  J  ’ Cokon'’rl R zostawiać nie z wyk ł  

1 S zpasc może ę;dv snoH/i*» * 
się naym nie y  • w ie^ lev chwi l,  zfra ić m - ny
rod  ^ m  lydrozsz.  go! Byłem w ^ ” ^

i ż  l e k k o  m ylśTn i "s ą  °k  t  ó r  z v  ° o  ° t ś  *' ’S ? 1 j  1 ^ " a . ę ,  

sc»rzafyi;h; ci lnaczev mówią K><<- .an,=y.ze-
z n iep rz y ja c i e l sk i eg o  w ta.  g m e n i ^  n f 1̂  l™ * '*

W ększyć niepc rządek  i z a m i e s S " 6 k t ó ^ o  P °* 
nie widzieli w 7«c>.   ̂ Kl° r z y  ognia

«!« woysk F ra n c u s k ic h  S r S k  o °ro3 ie‘?s ssr.
się,  spodziewaymy się lądowania;3"
wnosc mech nas nie t r w o ż y  ser’ a nH PC'

S s ś S S ^ S t S S *

iilOliO i D07UP7l(!l f 1 i  ,
pełnią „0w e DOV.t^ ZynC.s!kj* t y '«? > res*tę do-
g r u n t o w y  L o t t e r y , .  M i „ i , , 7 ' T t  ’
l e ż e R ^ W  potrzebnes„ , „ m y  . f | -
l ezen  w .  B ry t a n m a  zasilać zechce 
swoim obce Mocars twa ; k tóreby  praRne?v o r T
.7 , c F  s t i r  z nanv - ~  Mamy  * S ' C
ma wkrdtr n° ranc.uzk,ch liczba niew iado- 
T n a s nienr f r  ",ek tóryc h , ty le  będzie
z a t r z v  m a ł . , 1 a i  Ci o kr<it o ™ , be K onsul
S i  M t  T l l c y c ' A nglików . Do P ortu , 
kraiu od n zo lnil r2a posłać m»mv na zasłonę 
Z h  J  r  apas.c ' :Erancuzkiey. Podobnym s p o ­
sobem  Generał Stuart odebrał rozkaz w oyako

r



prowadzić nie ty lko  do Syćyl i i  , aleteż do E g i ­
p t u ,  i zaiąć Alexahdtyiskie twierdze .

Xiąże Cambridge p rzy b y ł  szczęśliwie z 
Hannoweru z Xiążęciem G lo ce s te r , kilko pier- 
w e y  dniami goniec od Konsula z P^ryża-j na­
tychmias t  zwołano wielką radę. Biegała pogło­
ska , iż nieprzyjaciel wzywa do ugody,  obiecu­
jąc  oddać co podbił w Niemczech , jeżeli Wraz 
us tąp iem y z Malty.  Podobnieysza do prawdy, 
Że przys łano do ratyfikacyi Królewskiey kapi- 
tu l acyą  w Suhlinges  zawartą ; ponieważ przez 
Hamburg żadne wiadomości nie przychodzą do 
A ngl i i ,  odtąd  iak Elbę dla naszych statkóW 
zaniknęli Franćuzi .  Zgadnąć t rudno co uczy­
n i ą  Ministrowie ; równa wąpliwość względem 
przyięcia pośrednictwa przez  dwóch Monar­
chów  ofiarowanego— Jeżeii nieprzyjaciel Por- 
tugallią zagarnie,  rząd  nasz poszle wóysko na 
zaięcie zamorskich osad tego ńatodu — Wielu 
JBatawskich ieńców przyieło służbę na flotcie i 
korsarzach Angielskich.  —  Admiralicya lekką 
•flottylłę wzmacnia naybardziey,  ponieważ Kon­
sul nfcywięcey lekkich statków , mieć postano­
w i ć  do przyszłey wyprawy ku brzegom na­
szym — P o r t  Maltański wolnym ogłoszono.

Od G ranic W ło sk ich  4. C zerw ca.

Generał  en chef  Murat przejechał  przfez Bó- 
Monią spiesznie do Rotnanii , gdzie armia Fran- 
euzko-Włoska dawno czekała Ostatniego hasła. 
S łychać że iuż ruszyła  do państw Kościelnych, 
pierwsza kolumna d. 2 p izez Pesaro pociągnęła 
do Ancony.  Delegat Oyća S. był wcześnie o 
tern przestrzeżony.  Livorna iest ogłoszona w 
stanie oblężenia; kommendantem Generał  Ol i ­
v i e r ,  raniony i ienieó r. I 7 9 9  pod Placenćyą . 
Milicya Tirolska zupełnie urządzona ; od i g do 
1st 6 0  każdy człowiek zapisany , Jud dzieli się 
na 4 r ek w izy cy e ; łącząc Tr ident  i Br ixen bę ­
dzie zbróynych 70 tysięcy.

D. g Generał  en chef Murat stanoł w Rimini 30 
Maia , gdzie woyska Włoskie i Francuzkie b y ­
ł y  zgromadzone; przyię ty i częstowany wspa­
niale od Generałów Verdier i Lecchi  , przey- 
iza ł  nazaiutrz uszykowane blisko morza pół- 
brygady i regimenta ; d. 1. Czerwca wszystkie 
ruszyły  ku Neapolitańskim granicom. Murat .d 
3. powrócił  do mediolanu tegoż dnia przybył  do 
s tolicy Generał  S. C yr  , i niemieszkaiąc pośpie­
szył  do armii obserwacyiney.  D. 4 lewe skrzy­
dło do Ancony wkroczyło,  z tąd  idzie do Pro- 
wincyi Abruzzo ; inna dywizya ciągnie wzdłuż 
brzegu morza śródziemnego. Obydwie maią być 
wzmocnione 6 regimentami,  które idą przez  
Szwaycary — Vice Prezyden t  Melzi włożył  se* 
kwest r na Wszystkie towary Angielskie i sum­
my temu narodowi należne , rozkazuiąc w 15. 
dniach dać sobie o nich wiadomość dokładną. 
O d tą d  towarów Angielskich zprowadzać nie 
wolno do Kraiu — W Toskanii Kupców tegó 
narodu aresztowano,'  każdy dać musiał s łowo ,  
ze nigdzie nie wyiedzie — Do Wenecyi  w kró t ­
ce p rz y b y ć  ma 6. t .  Aust ryaków;  ten por t  i 
Tr ies t  wiele korzystać mogą z neutra lności , 
k tó rą  Cesarz chce zachować nayściśley , ch o ­
ciaż od rządu Francuzkiego był proszony, aże­
by zamknoł por ty  swoie Anglikom— W Anco* 
nie 1500 Republikantów zostało na załodze.

Wszyscy Wenet ow ie ,  k tórzy przed t rak­
ta tem Campio Formio od Generała en cbef ar­
mii Włoskiey wybran i  byli  na urząd iaki w 
R P t e y  Cisalpińskiey > i ci k tórzy u nas maią 
dobra , fą nowym edyktem Prezyden ta  przyię- 
ci do praw obywatelskich. R. 1799. gdy R P ta  
od Austryaków podbi tą  b y ła ,  Delegowani od 
P rowincyi  Lombardzkich , zaciągnęli 6 mjllio- 
ńów na wypłacenie kont rybuc j i .  Teraz rząd

uznał dług narbddwym > i procenta kazał opłfc- 
cać ze skarbu.

z  H agi Czerwca.

Armia obserwacyjna k tórą  Generał  Dessol- 
les zgromadzać miał w Ober  Yssel , inne prze ­
znaczenie odebrała;  ponieważ ł lannowerska nie 
znalazłszy prawie żadnego odporu , posiłków 
nie potrzebuje.  Generał  Victor  naywyższym 
Wodzem przez Regencyą Wybrany -, przyioł  pod 
kommendę swoią 15 tys ięcy Batawów ; w Hol- 
landyi północney Dumorrceau hetman 1 Wzglę- 
dein żołdu 2^ t .  Francuzów kray nasz bronić 
mających,  nic me postanowiono- Anglików po 
wszystkich departamentach aresztować kazano ; 
korsarzom dano pozwolenie zabierać Angielskie 
Okręta.  Naszych wiele zćTiwyłał nieptzyiaciel 
bogato ładownych, które z indyi  wschodmey i 
zachodniey powracały , o woyme zaczętey nie 
ostrzeżone ; żadnego lednak dotąd nie zkonłisko- 
wała Admiralicya — Między t>zwecyą i Mek- 
leuburgskim Xiążęcierą zawarta ma byc umowa 
o miasto Wizmar;  ustąpione będzie Xiążęcit t  
isa million 2 0 0  t .  talarów — Admirał Al'ava z 
wysp Filippinskich do Cadix przywiózł  w go- 
towizuie na 4 milliouy FS. — Poseł Pruski  w 
Londynie Jacobi notę podał ofiaruiąc pośrednic­
two Monarchy swoiego. Generałowi  S tua r t  ka­
zano 3. tysiące żołnierza Angielskiego z Mal ty 
przeprowadzić do Sycyli  na zasłonę kraiu od 
Francuzkich naiazdów —■ Konsul wkrótce  spo- [ 
dziewany iest w Bruxelles. Wielu Anglików 
arełztowanych we Francy 1 do Valenciennes ode­
słano.

d. 21 Cieszyliśmy się nie długo; odwołane roz­
kazy względem zebrania obserwacyiney armii 
w Ober  Yssel ,  kazały mieć nadzie ię; dziś 
wszystko przeciwnie poszło ; gdy iuż Genera ł  
Dessolles miał do Paryża powracać , a na sze 
półki i Frańcuzkie do stanowisk dawnych , na­
gle przybył  goniec , i woyska znowu ruszyły. 
Rano wczora za danem hasłem o 2 godzinie,  tu* 
teyszy garnizon o godzinie 5. po-Zedł do D e­
venter  ; mieysce onego zastąpi woysko z Gorće  
spodziewane. Generał Bonhomme 4 tys iące Ba­
tawów do obozu prowadzi. Przez łJfrech , Ni- 
megę i inne miasta ciągną półki do Westfalskich 
granic. Po3eł nasz Schiinniclpenninek przybył z 
Londynu , Generał  Dumonceau bronić mający 
północney Hollandyi stanoł w Harlem. Jeżeli 
są wydane rozkazy do uzbrajania f lotty Bataw- 
skiey, taiemnica.

z  H am burga 22. Czerw ca.

Do HannoWeru Generał Mort ier  zwołał de ­
putowanych od P ro wincy i  całego Elektora tu ,  
wy iąw sty  Lavenbiirg, który nić iest żołnierzem 
Republikantskim osadzony; radzić maią iakiną spo­
sobem woysko opłacane,  odziane, ży wione byc po­
winno. Wyznaią  Hannoweranie,  iż Francuzi  do 
ich kraiu przyszli  lepiey opatrzeni,  niżeli daw- 
niey  do Hollandyi. — Od Konsula za pośredni­
c twem Króla Pruskiego odpowiedź przyszła po­
myślna względem neutralności miast Anzeafyc- 
kich,  i wolney żeglugi na rzekach Elbie i We* 
ser. Z drugiey strony Mort ier  zabronił do Ele* 
ktoratu podbi tego wprowadzać zamorskie t o w a ­
ry jeżeli wprzód Minister Francuzki  W Hambuf- [ 
go nie zaświadczy, że nie z Anglii  są przywie­
zione, ani też z fabryk nieprzyjacielskich.— Kor­
sarze Francuzcy na brzegach Danii i N ° rwegit 
wiele statków chwytaią — Prusacy kordon tyl ­
ko wyciągnęl i  na granicach swoich;  O woyskd 
obserwacyinem Generała Blucher upadła pogło­
ska.

In s ty tu ta  i fundusze edukacyjne w całym 
Elektoracie znalazły naywyższą opiekę u rządu 
Francuzkiego.  Wszystkim dano załogę- dla bez1 
pięczeustwa i spokoyności; kafsa ich nietknięta-



ł Ć i e ś i ; ^  t o  f t k n n ó w e r a ń ó w  w  n i e s z c z ę ś c i u .  P a -  
f i d ę t a  k a ż d y ,  i a k  W ł o c h o m  b o l e s n e  b y ł o  z n i e ­
sienie A k a d e m i i  P a w i i s k i e y .  r .  1 7 9 9 .  M i n i s t e r  
■ w o j e n n y  B e r t h i e r  p i s a ł  n a p r z ó d  d o  G e n e r a ł a  
Mortier, ż a l e c a i ą c  a ż e b y  m i a ł  w z g l ą d  n a y w i ę k ­
szy i o p i e k ę  d l a  A k a d e m i i  G o e t t i n g s k i e y .  P i ­
s a ł  t e ż  do P r o r e k t o r a  H e y n  w y c h w a l a j ą c  A k a ­
demią, k t ó r a  p r z y ł o ż y w s z y  s i ę  d z i e l n i e  d o  w z r o ­
s t u  n a u k  i k u n s z t ó w ,  e a s ł u ż y ł a  pa  w z g l ę d y  K o n ­
sula i ł a y w y ż s z e .  —  W  i ł a m e l n  z n a l e ź l i  F r a n c u z i  
5 1 4 . a r m a t  s p i ż o w y c h  10.  ż e l a z n y c h ,  4 5 .  m o ż -  
d ż e r ż ó w ,  g o ,  h a u b i c .  W  Z e l l  3 6 .  a r m a t  g .  h a u ­
b i c ,  3 9 .  t y s i ę c y  k a r a b i n ó w ,  5 .  t.. p a r  p i s t o l e t ó w .  
" W i ę k s z a  z a p e w n e  p o k a ż e  s i ę  ilość d z i a ł ,  i  b r o n i  
l ę c z n e y ,  h i ż  G e n e r a ł  M o r t i e r  r o z u m i a ł -  i a k  w i e ­
l e  w k a f s a c h  z n a l e z i o n o  g o t o w i z n y ,  n i e  w i a d o m o ;  
w yśw iecą r z e c z  D e p u t o w a n i  S t a n ó w  w  H a n n o -  
Werze.

D .  2 5 .  G e n e r a ł  M o r t i e r  z w i e d z a  t e r a ż  
W s z y s t k i e  r ń i a s t a  i  t w i e r d z e  H a n n o w e r s k i e  z  Ad­
j u t a n t  era  K o n s u l o w s k i m  R a p p ,  w k r ó t c e  s p o d z i e ­
w a m y  s i ę  i c h  o g l ą d a ć  w  m u r a c h  n a s z y c h .  W  
H a m e l n  m i ę d z y  w i e l o  i n n e m i  z n a l e ź l i  i t -  a r m a t  
F r a n ć u z k i c h ,  k t ó r e  p o d c z a s  w o y n y  7 - l e t n i e y  z d o ­
b y ł  X i ą ż e  B r u n ś w i c k i .  A r m i a  R e p u b l i k a n t s k a  
c o d z i e ń n i e  s i ę  p o w i ę k s z a ;  o b s e r w a c y i n ą  D e f s o i -  
l e s  m a  w p r o w a d z i ć  d o  k r a i u  O s n a b r u c k i e g o .  K r ó ­
l e w i c z  n a s t ę p c a  t r o n u  D u ń s k i e g o  p o d  i m i e n i e m  
G i a f f a  S t o r m a r n  w k r ó t c e  s p o d z i e w a n y  i e s t  w  
H a n n o w e r z e .  W  S l e ś w i c k i e m  X i ę s t w i e  z g r o m a ­
d z i ć  k a z a ł  7.  r e g i m e n t ó w  k o n n y c h ,  i g .  p i e c h o ­
t y ,  c o  u c z y n i  2 0 .  t .  ż o ł n i e r z a  p o d  k o m m e n d ą  X i ą -  
ż ę c i a  K a r o l a  H a s k i e g o .  P o c z t a  z  A n g l i i  d a w n o  
d o  n a s  n i e  p r z y c h o d z i ,  a n i  t e ż  k u p i e c k i e  f l o t t y ;  
E l b ę  i W e s e r  F r a n c u z i  n i e p r z y i a c i o ł o m  z a m k n ę ­
l i ,  w o l n ą  ż e g l u g ę  z o s t a w i w s z y  n e u t r a l n y m  o k r ę ­
t o m .

z Bruxelles xg. Cieni/ca-*

M i a s t o  n a s z e  c z y n i  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i *  
d o  p r z y i ę c i a  K o n s u l a ,  k t ó r y  t u  d ł u g o  m a  z a b a ­
w i ć .  W s z y s t k i c h  D e p a r t a m e n t ó w  o k o l i c z n y c h  
P r e f e k t o m  p r z y b y w a ć  n a  r a d ę  k a z a n o .  7.  t y s i ę ­
c y  c u d z o z i e m c ó w  c i e k a w y c h  l i c z e m y ,  k t ó r y c h  
t a  p o d r ó ż  d o ' n a s  z p r o w a d z i ł a .  S t a w i e m y  t r y u m ­
f a ln e  b r a m y ;  o z d a b i a m y  d o m y ,  u b i e r a m y  g w a r d y ą  
o b y w a t e l s k ą ;  o g r o m n y  w y d a t e k  p o k a ż e ,  i a k  w i e l ­
k i e  n a m  d o s t a t k i  i e s z c z e  z  r e w o l u c y i  p o z o s t a ­
ł y*  Z  P r e f e k t a m i  n a r a d z a ć  s i ę  b ę d z i e  K o n s u l  
w z g l ę d e m  p o l e p s z e n i a  e k o n o m i k i ,  r o l n i c t w a ,  m a ­
n u f a k t u r  k r a i o w y c b ;  m a  i e c h a ć  d o  F l e f s i n g u e  i  
M i d d e l b u r g a ;  w  p o r t a c h  A n y e r s ,  O s t e n d a ,  N i e u -  
p o r t ,  D u n q u e r q u e  k a ż e  p o ś p i e s z a ć  u z b r o i e n i e  
l i c z n e y  f l o t t y  l i i .

z  Paryża x?. Czerwca.

R o z m a i t e  m i a s t a , D e p a r t a m e n t ^ g r o r t i a d y , o b y ­
w a t e l e  n a w e t  p r y w a t n i  o f i a r u i ą  R P t e y  z n a c z n e  
s u t u m y  na  b u d o w l ę  i u z b r o i e n i e  o k r ę t ó w ;  S t r a ­
s b u r g  i L i l l e  d a ł y  f r e g a t ę  o d  3 0  a r m a t ;  C o t e s  
d ’o r  t o ó  a r m a t  i $  f u n t o w y c h ; n i e k t ó r e  D e p a r -  
t a m e n t a  d o b r o w o l n i e  Z e z w o l i ł y  p o d w y ż s z y ć  
s w ó y . ,  r o c z n y  p o d a t e k  g  l u b  1 0  p r o c e n t a m i  n a  
p r o w a d z e n i e  W o y n y .  G e n e r a ł o w i e  z a s i a d a i ą p y  
W S e n a c i e  , z g r o m a d z e n i u  p r a w o d a w c z e m  T r y ­
b u n a c i e  p i s a l i  d o  K o n s u l a .  N i e  c h c e m y ,  p o w i a -  
d a i ą  , Z g ł ę b i a ć  s k r y t y c h  r z ą d u  z a m i a r ó w  ; l e c z  
l e ż e l i  t o  z g a d z a ć  s i ę  b ę d z i e  z  u k ł a d a m i  t w o i e m i ,  
l e ż e l i  n a s  n i e  w e z w i e s z  d o  i n n e y  p o s ł u g i  n a y -  
u s i l n i e y  p r o s i e m y  , a ż e b y ś  p r z y i o ł  n a  t e n  o k r ę t ,  
n a  k t ó r y m  d o  b r z e g ó w  A n g i e l s k i c h  p o n i e s i e s z  
Z e m s t ę  n a r o d u  F r a n c u z k i e g o .  , ,  N i e m a  ż a d n e y  
W ą t p l i w o ś c i ,  ż e  za  w d a n i e m  s i ę  P r u s k i c h  M i n i -  
Ś t r ó w  K o n s u l  o g ł o s i ł  W o l n ą  ż e g l u g ę  1 h a n d e l  d l a  
o k r ę t ó w  n e u t r a l n y c h  n a  r z e k a c h  E l b i e  i W e s e r ,  
d l a  A n g l i k ó w  Zaś t e ż  r z e k i  z a m k n i ę t e  b ę d ą .

M o n u m e n t  G e n e r a ł a  D e s a i x  h a  r y n k u  T h i -  
O n v i l l e  i e s t  o d k r y t y .  F r a n c y a  w i e ń c z y  l a u r e m  
S ż b ł o  t e g o  W o d z a ;  i m i e  i e g o  z ł o t e m i  l i t e r a m i

< *

n a p i s a n e  , o t o c z o n e  W i e ' n c e m  o b y w a t e l s k i m ;  M -  
ź e y  o s t a t n i e  s ł o w a  k o n a i ą c e g o  p o d  M a r e n g o  ", 
i d ź  p o w i e d ź  K o n s u l o w i ,  i ż  u m i e r a m  z ż a l e m  ,  
ź e  n i e  d o ś ć  z a s ł u ż y ł e m  a b y  i m i e  m o i e  ż y ł o  w  
p o t o m n e  w i e k i .  O s o b y  w y ó b r a ż a i ą c e  N i l  i  P o  
ż z e k i d w i e  s ł a w y  o g ł a s z a j ą c e  d z i e ł a  i  c n o t y  
G e n e r a ł a  ;  W o i e t m e  t r o f e a  z ł o ż o n e  z  b r o n i  r ó ­
ż n y c h  n a r o d o w  k t ó r e  z w y c i ę ż a ł  D e s a i x ,  z d o ­
b i ą  t e n  m o n u m e n t .  N a  t a b l i c y  m a r m u r o w e y  l e ­
ż y  n a p i s :  L a n d a u  ,  K e h l  , W e i s s e m b u r g ,  M a l t a , '  
C h e b r e i s  , E m b a b e  ,  P y r a m i d y  , S e d i m a n  , S a ­
m a  u h u t , K e Z e  , T h e b y ,  M a r e ń g o  w i d z i a ł y  t a -  
l e n t a  i  o d w a g ę  r y c e r z a ;  s p r a w i e d l i w y m  g o  z w a l i  
n i e p r Z y i a c i e l e  ;  F r a n c u z i  n i e i ę k l i w y m  i n i e n a ­
g a n n y m  , i ak  B a y a r d a  , ż y ł  i u m a r ł  za  O y c z y -  
z n ę , (;  p a m i ą t k ę  p o ł o ż y l i  p r z y i a c i e l e  c h w a ł y  i  
c n o t  i e g o  —  T e y  p o d o b n e  n a d g r o d y  t w o r z y ł y  
W i e l k i c h  m ę ż ó w  w  A t e n a c h ,  R z y m i e ,  i  g d z i e ­
k o l w i e k  r z ą d  z a s ł u g ę  c e n i ć  u m i a ł .

G e n e r a ł  Ł i e t e n a n t  M o r t i e r  d o n o s i  M i n i ­
s t r o w i  w o i e n n e m u , ż e  d o  H a n n o w e r u  s t o l i c y  
w k r o c z y ł ;  k a r n o ś ć  z a c h o w a l i ś m y  p r z y k ł a d n ą ;  a  
ż o ł n i e r z y  p r z e k o n a n y c h  o  r a b u n e k  z  ą g .  p ó ł -  
b r y g a d y  r o z s t r z e l a n o .  A r m i a  w  p o m i e n i o n ć n t  
m i e ś c i e  z n a l a z ł a  1 5  t y s i ę c y  n o w y c h  k a r a b i n ó w  ,  
g  t y s i ę c y  p a r  p i s t o l e t ó w  ,  ó o .  a m m u k i i c y i n y c h  
w o z ó w  , 1 0 0  a r m a t , e k w i p a ż  p o n t o n o w y  d o  
p r z e y ś c i a  za  E l b ę  , m a g a z y n y  p r o c h e m  n a p e ł ­
n i o n e  ; ł i l d w i s a r j i i ę  n a y l e p i e y  u r z ą d z o n ą  i w e  
w s z y s t k o  d o s t a t n i ą .  W  T w i e r d z y  H a m e l n  w y ­
d a l i  n a m  H a n n o w e r a n i e  d z i a ł  w i ę c e y  g o o .  G e ­
n e r a ł  F r e r e  ż a i ą w s z y  H a r b u r g  i  S t a d e  , p o s z e d ł  
d o  G u x h a v e n  , d l a  p r z e c i ę c i a  o d w r o t u  s t a t k o m  
A n g i e l s k i m ,  k t ó r e  n a  E l b i e  z n a y d o w a ć  s i ę  m o ­
g ł y  , G e n e r a ł  R i v a u d  Z a s t ę p u j ą c y  V e r d e n  t o ż  
s a m o  u c z y n i ł  n a  r z e c e  W e s e r .  A r t y l l e r y a  p o ­
ł o w a  a r m i i  H a n n o w e r s k i e y  w  Z e l l  w y d a n a  G e ­
n e r a ł o w i  D u l a u l o y ;  s k ł a d a  s i ę  s i ę  z  4 0 .  a r m a t ,  2 0 0 .  
a m m u n i c y i n y c h  w o z o w ,  z  d o b r e m i  k o ń m i .  P r z y -  
d a i e  M o r t i e r ,  ź e  c h o c i a ż  w  K a f s a c h  k r a i o w y c h  
m a ł o  Zn a l az ł  g o t o w i z n y ,  a r m i a  i e d n a k  w  ż ó ł d  i  
i n n e  p o t r z e b y  o b f i c i e  o p a t r z o n a  b ę d z i e ,  c z e k a -  
i ą c  t y l k o  o d  K o n s u l a  n o w y c h  r o z k a z ó w .  G e ­
n e r a ł  N a n s o u t y  c a ł ą  i a z d ę  F r a n c u z k ą  w k r ó t c e  
o p a t r z y  w  n a y l e p s z e  k o n i e .

W e d ł u g  r e g e s t r ó w  n a d e s ł a n y c h  z  t w i e r d s  
p o d d a n y c h  a r m i i  ,  z n a l a z ł o  s i ę  4 0 0  t .  f. p r o c . h u ,  
3  m i l l i o n y  ł a d u n k ó w ,  4 0 .  t .  s t r z e l b y  p o  m a g a ­
z y n a c h  A r m i a  w  n i e w o l ę  w z i ę t a  l i c z y  2 6  b a ­
t a l i o n ó w  p i e c h o t y  , w k a ż d y m  g ł ó w  g o o ,  2 2 .  
s z w a d r o n y  i a z d y  , c o  w y n i e s i e  l u d z i  4  t .  A r t y l -  
l e r z y s t ó w  i e s t  7 0 0 .  Z a ł o g a  *y H a m e l n  z k ł s d a ł a  
s i ę  z  3  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y  , s z w a d r o n u  i a z d y ,  
r e g i m e n t u  w e t e r a n ó w  g ł ó w  t y s i ą c  ;  D u l a u l o y  
z a t r u d n i a  s i ę  p i l n i e -  u r z ą d z e n i e m  d l a  n a s  g ł ó ­
w n e g o  p a r k u  a r t y l l e r y i ; d o  t e g o  w s z y s t k o  ma -  
i ą c  w  o b f i t o ś c i .  S z e f  s z t a b u  B e r t h i e r  o p i s a ł  
m a r s z e  a r m i i ,  g d y  c i ą g n ę ł a  d o  H a n n o w e r u  j 
n a y m n i e y  m i l  t o  n a  d z i e ń  i ś ć  t r z e b a  b y ł o  w  
k r a i u  b ł o t n i s t y m  i  p i a s c z y s t y m  ,  z n o s z ą c  n i e ­
d o s t a t e k  ż y w n o ś c i .  O d w a g a ,  c i e r p l i w o ś ć ,  jł 
n a d z i e i a  W s z y s t k o  p r z e m o g ł y  z a  p r z y k ł a d e m  n a y -  
w y ż s z e g o  w o d z a .  Ż o ł n i e r z o w i  10  d n i o w e  p r z y ­
k r o ś c i  n a d g r ó d i i ł y  s i ę  o o b t y m  b y t e m  i  w y g o d ą ,  
k t ó r e  z n a l a z ł  w  p o d b i t y c h  p r o w i n c y a c h .

K o n s u l  W k r ó t c e  W y i e ż d ż a  d o  B e l g i u m ;  z a ­
b a w i ć  ma  d ł u g o  w  B r u x e l l e s ;  t o  m i a s t o  R P t e y  
o f i a r o w a ć  p o s t a n o w i ł o  o k r ę t  o d  7 4  a r m a t *  T a m  
m i e l z k a i ą ć  r t a y w y ż s z y  r z ą d c a  u ł o ż y  c o  p o t r z e ­
b a  d o  t i a s t ę p u i ą c e y  w y p r a w y  k u  b r z e g o m  A n ­
g i e l s k i m  ; w i e l k i e  d o  n i e y  c z y n i e m y  p r z y g o t o ­
w a n i a  w  p o r t a c h ;  b u d u i ą  s i ę  p ł y t k i e  s t a t k i ;  
c i ę ż k a  a r t y l l e r y a  h a  o s a d z e n i e  o n y c h  i d z i e  d o  
O c e a n u  ; g w a r d y i  K o h s u l o w s k i e y  i e s z c z e  g o o .  
w y s ł a n o  z t a d  d o  B r u x e l l e s .  M i a s t o m  i D e p a r ­
t a m e n t o m  n i e k t ó r y m  c o  s i ę  z p ó z n i ł y  d o s t a r ­
c z y ć  p f z e p i s a n ą  p r a W e m  l i c z b ę  m ł o d z i  na  d o ­
p e ł n i e n i e  r e g i m e n t ó w  , p o g r o ż o n o  e i c e k u c y ą  
w o y s k o w ą ;  n i e k t ó r e  i u ż  z n i o s ł y  t e n  c i ę ż a r  p r z y -
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k r y ,  między innemi Anve rs ' ;  lecz g d y  zadość 
uczyni ło  prawu,  żołnierz ustąpił.

Stanu Konsyliarz Minister interefsów du­
chownych Portali* pisał do zwierzchności  Ko­
ściołów reformowanych, ażeby lud modlił się za 
szczęśliwe powodzenie oręża Francuzkiego.  G e ­
nerał Bemadot te otrzymał  kommendę nad brzega­
mi Oceanu.— Powiet rzny żeglarz Blaru hard wy­
nalazł, zrobił,  i przed urzędom miasta Cherburg 
złożył machinę, za któr<y pomocą stal ki płynąć 
mogą, nawet  masztów i żagluw pozbawione.

Ru.- 1^03 Junii  i g  wziemstwie Szawelskim 
jest  oświadczono.- , , -  V JP  Stefan Olendski 
Pisarzewicz Skarbu Litt.- Starosta Rewelski 
zaszczycony nie kwestyonowanym Dziedzictwem 
Dóbr Raudaui Paulinowa Promiedziewa Pasz- 
kiszek w Powiecie Kosienskim a Dobr Gilnicz 
po Jezuitach w Powiecie Szawel: położonych,  
oraz possesyą wedle dowodu nabycia Starostwa 
Rewelskiego w Powiecie Rosień: Sytuowanego, 
w Ru: biegącym 1303 lanuar.- ig dnia wydanym, 
tegoż Ru.- i Msca 21 d ua w Sądzie Głł.- Lit t:  
2go Departamentu przyznanym Dokumentem JO 
Xciu Jmśći Platorfowi Zubowowi wzmienione 
Dobra  bez wyiemku wiecznością wyprzedał  , i 
długi własne tudzież Poprzedników swoich 
W Ogtile do 31,600 czer: złł.- wynoszące, Dobra 
rzeczone obciązaiące na Tabelli podał,  "nad które 
że nikt więcey ani Sunimownych, ani Dziedzi­
c tw a  tyczących się pre tensyów nie ma tymże 
przedażnym pismem swoim upewnił . '  JO. Xże 
Jmść Zubow Dóbr  wyszczegulnionych Naby* 
wca, chociaż ufa rzetelnym zapewnieniom Juri- 
2datora swego, iednak chcący ziednać od p u ­
bliczności zaufania tego approbatę,  a przez to za­
pew nić  nie naruszoną dia siebie spokoynóść na 
skutek praw krajowych i Monarszych Ukazów 
niniey-zą Urzędową uczynić mi zalecił publi- 
kacyą,  k tórą  dla powszechnego zawiadomienia 
w Akta Powiatowe wpisując,  onę w ProŁokule 
■własną podpisuję ręką. józeł f  Suszczewicz 
P  enipotenf. Takowe oświadczenie przez Gazet- 
t y  ogiaszasię.

Dekretem Ziem: Wółkowyskim w Ru '803. 
Msca Junii 2. dnia zapadłym z instancyi wierzy­
cieli uznany iest konkurs dla Kredy torow do 
Maiątku Michała Iwaszkiewicza ścleiących pre- 
tensyą,  aby tedy każdy maiayy śwoią* pre tensyą 
przed Sądem Ziem.- Wółkow: na kałencyi na-
s tępney S Michalskiey o> ą uspr.iwiedl wił, a nie 
chc ący popierać swoiey w tym cza i  pretensyi 
tym samyin w amifsyą że podda uwiadamia się.

D. ig.  t. m. uciekł z Wilna od W.  Ot to  
Fryderyka Hertyka Chor;  B W. P cz łowiek pod­
dany imieniem Ant: Zukowszczuk lat 17. twarzy 
czarney, pełney, ospowaty,  włosów czarniawych, 
krótko postrzyżnnyoh, nosa mi rnego, mówi po 
Rusku,  Li tewsku,  i Łotewsku, w kapocie czarney 
sukna prostego, w kapuzie ceratowey;  ukradł 2. 
klacze, iedna inierzyn^obry sierści białey, grzywy  
'z obu-stron siwey, na karku, szyi,  głowie,  znaki 
gorczyczne rude,  kark i piersi od szorów zamulane, 
zawłoki w piersiach; druga podiazdek,  m8ła,gniąda 
z grzyw ą czarną Także ukradł zegarek srebrny 
nowy Francuzki wielki z tasiemką czerwoną sku- 
rzaną, kluczykiem i cyfrą F . G .  w kopercie srebr. 
na spodzie N- 1383- daley w niz tey  koper ty  N.  9. 
Ktoby takowego poddanego poścignął ,  i rzeczy 
zkradzione wynalazł,  zechce dostawić do Wilens: 
policyi,  za co p rzyzwoi tą  nadgrodę odbierze.

Kancellarya Cywilna  JW. Generała od Ka­
walera Gubern: Woienn:  Li t t :  i różnych Orde­
rów Kawalera Barona Benigsena kilkakrotnie pu ­
blikowała, ażeby Szlachcianka Katarzyna Rawska, 
która podawała w Słonimie podcza® przeiazdu
N A Y J A S N I E Y S Z E G O  M O N A R C H Y  proźbę o 
Wsparcie, sama t u  w Wilnie stawała, lub kogo

prawnie umocowała do przyiecia przysłanych dla 
m e y  z Gabinetu J E G O  1MPER A T O R S K IE Y  

. rub)l afsygnacyinych go. O czem przez 
nimeyszy awis, na nowo publikuie się. — Datt  
w Wilnie d. 9. Junii 1303. Ru.

Marcin Makarewicz chłopiec maiący lat 13. 
Cery biadawey, włosow nie zupełnie ciemnych, 
oczu błękitnych, po rusku ordy nary lnie mówiący,  
odziany w kurtkę 1 raytuzy sukna domoweeobjafe- 
go* poddany W W. Staniewiczów,  fo demz ich  ma- 
lątku Polan w Pcie Wilen; leżącego w tych  dniach 
pierwszy raz przyjechawszy donnosta Wilna ,zdo-  
mu ex Prezydenta Ziem Wilen; Romanowicza na 
ulicy Bernardynskiey będącego, w dniu 19 Junii 
Hu ter.  *803. me wiedzieć gdzie się podział,  czyli  
raczey zbłąkał; ktoby tedy o takowym chłopcu imał 
wiadomość,albo onego dostawił do Kamienicy W W  
Abramowiczów w rynku na rogu S.-.klannry ulicy 
pod N. 2orv połozoney, zgłasza ; c  się d o J W  Sja- 
roseianki Upi tt .  Puzynianki tanwe r zyduiacey. ten  
prócz wdzięczności,  przyzwoi tą  odbierze'nadgro­
dę. JJatt w W Unie d. 23. Junii 1303 Ru.

Jan Józef Kuczewski  różnie odmieniaiący 
swoie Jmiona urody od g do 9 cali, lat ze. li­
czący, twarzy błąd okrągławay pełney gładkiey, 
brodę 1 wąsy dopiero golić poczoł,  włosy na 
g o n i e  błąd podług teraznieyszego zwyczaiu 
strzyżone,  w sobie subtelny, w surducie grana­
towym zinansżestrowymi czarnemi wyłogami 
który służąc pisarzem w kordonie Pruskim w 
nuescie Woł łowiczach w dzierżawie w Sudui- 
ka sam szedł niezdawszy kalkujacyi z Z< wia- 
dywaney krescencyi,  i powierzoney ruchomo­
ści, zabrawszy 200 Taląrow pruskich w zlłoćie 
1 monetą Talar: 12 bryczkę Litewsą,  obręczami 
na kołach kutą,  koni parę gniadych kosztuią- 
cych czer;  złł; 30. trzeci  skarogniady czer.  złł: 
10 w uprzęzy czarnych szorkaoh prusk ich ,  
podmowiwszy z sobą Pannę s łu /a ą jozeLtę  
Pactwiczownę,  kobitę o ty łą ,  urody od 7 do 8 
Gall twarzy białeu ospowstey,  wło«ow i brwi  
czarnych uciekli Zaprasportem zfrabrykow.-nVm 
z Lantra towstwa Ka wary skiego wdniu 13. Xbra 
igoz.  wydanym natygodui 2. do Kowna ty l ­
ko Służącym z Człekiem Jerzym Olszewskim, 
przepuszcone zostali bez Człeka przez kordon 
Pruski  i przenocowawszy w Paniach na dnis 1 
Junii a terazego Roku w Głab Kraiu Jmperum 
Rofsyeyskiego schroniwsi się Takowe Osoby Ku. 
czewski i Pacewiczowna Jeśliby się gdzie oka­
zały, uprasza Aktor Sudnik aby był  uwadoniio- 
ny Jego Plenypotęta JR Józefa Kapeeewycza 
Dwo: Byłego S. Li ft :  mięskaiiącego w Wilnie 
na Sawicz Ulicy pod Nu 90. za 00 przyzwoi­
t ą  odbierze nadgrodę

Josiel Tobias, i kompania Aaron Szapselo. 
wicz ,  Elias Kiwelowicz donoszą, że u Moyżęn 
sza Menachomowicza znayduię się ceregraf iede 
na 10833 Prusk. curant;  przytym eeregr3'
fix dla pewności przyłączoną są t rzy  wele ’ 
każdy na tys iąc rubli,  data tych wesdow iest 
d. 12 Julii N S. r. igoz .  U tegoż Moyżesza iest 
ceregraf drugi  na 12 ty t .  zł.  Pr.  cu ran t ,  i 
przy nim ieden wexel  na takaż  summę, z data 
26 lub 28 Augusta V.S.  r. figo2. Wszystkie te 
wexle są podpisane od osob w górze wyrażo­
nych A ponieważ one są za kwestyonow ane , 
1 oto rozpoczęty  iest pro e l s r  w Grodzie 
Wileńskim,  Trockim i drugim Departamencie 
Sądu Głów:  Gub: Wilenskiey,  więc ostrzega 
się ażeby nikt onych nie nabywał, ani na one 
dawał pieniędzy w kraiu i za granicą.

W  następującym miesiącu Lipcu zaczyna 
się abonnowanie gazety Kurver Li tewsk i ,  kwar­
talne dla mieszkających w Wilnie,  półroczne dla 
odbieraiących pocztą; wydaie się we środę i so­
botę po godzinie z południa 3ciey. Można także 
abonnowac wszelkie Gazety zagraniczne w roż­
nych  Językach-


